
Święty uśmiechnięty ☺☺☺☺ 

 

Jeden z watykańskich prałatów chciał się nauczyć polskiego, więc sprowadził sobie nasz 
elementarz. Nauka była jednak tak pospieszna, że kiedy chciał się nową umiejętnością 

pochwalić przed Ojcem Świętym, coś mu się pomyliło i zamiast: "Jak się czuje Papież", 
rzekł: "Jak się czuje piesek?". Papież spojrzał na niego zdumiony, po czym odpalił: 

"Hau, hau". 
 

*** 
Podczas pierwszej pielgrzymki do Niemiec zebranym na mszy tak spodobały się 

cytowane przez Papieża słowa św. Pawła, że przerwali mu i zaczęli bić brawo. Kiedy 
Ojciec Święty znów doszedł do głosu, przerywając przygotowaną mowę, stwierdził: 

"Dziękuję w imieniu świętego Pawła". 
 

*** 
Podczas powitania w Monachium Papież spytał licznie obecne dzieci: "Dano wam dziś 
wolne w szkole?". "Tak" - wrzasnęła z radością dzieciarnia. "To znaczy - skomentował 

Jan Paweł II - że papież powinien częściej tu przyjeżdżać". 
 

*** 
Podczas jednej ze swoich wizytacji rzymskich parafii Papież – jak to miał w zwyczaju –  

wdał się w rozmowę z dziećmi. – Wy jesteście młodzi, a ja już jestem stary – 
powiedział. 

- Nie, nie jesteś stary – gromko zaprotestowały dzieci. 
- Tak, ale jak jestem z wami, to dziecinnieję – replikował Papież 

 
*** 

Podczas czwartej pielgrzymki do Ojczyzny, w Olsztynie, dziennikarzowi "Gazety 
Wyborczej" udało się wychylić głowę ponad tłum i zapytać Jana Pawła II o zdrowie. 

- A jakoś człapię – odpowiedział Papież. 
. 
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Nadanie szkole imienia Jana Pawła II 
 
niektóre PAPIESKIE ZWYCZAJE 

• liczne pielgrzymki (zagraniczne oraz 
parafii we Włoszech), 

o zwyczaj całowania ziemi 
kraju, do którego przybywał 
z pielgrzymką, 

o msze święte dla wielkich 
tłumów, organizowane na 
stadionach, lotniskach, 
placach itp., 

o wygłaszanie całych homilii 
lub choćby krótkich sentencji 
w języku kraju, do którego przybywał z pielgrzymką 
(porozumiewał się swobodnie w językach: polskim, 
włoskim, francuskim, niemieckim, angielskim, hiszpańskim, 
portugalskim, łacinie i klasycznej grece), 

o udział zespołów folklorystycznych w czasie mszy, 
• spotkania z duchownymi innych wyznań oraz odwiedziny świątyń 

różnych religii (chrześcijańskich oraz niechrześcijańskich), 
• udział w przedsięwzięciach artystycznych: koncertach, występach 

zespołów, projekcjach filmowych, 
• wykonywanie kapłańskich posług, 
• prywatne spotkania z wiernymi, 
• bezpośrednie spotkania z ludźmi w trakcie pielgrzymek, 



ZNANI LUDZIE O PAPIEŻU  JANIE PAWLE II  

kard. Franciszek Macharski: 
Wszyscy jesteśmy pokoleniem Jana Pawła II. 

 
Dalajlama: 

Nadszedł czas, aby wprowadzić w czyn wszystkie posłania i nauki Jana 
Pawła II. 

 
Czesław Miłosz:                                                                                                      

Na dnie swojej nędzy Polska dostała króla, i to takiego, o jakim śniła, 
 z piastowskiego szczepu, sędziego pod jabłoniami, nieuwikłanego w 

skrzeczącą rzeczywistość polityki. 
 

Mohammad Chatami:                                                                                            
Był apostołem religijnego mistycyzmu i filozoficznej zadumy,  

pełnym artystycznej i poetyckiej kreatywności.  
 

Henry Kissinger: 
Jan Paweł II był jednym z największych ludzi ostatniego wieku.  

Może największym. 
 

Aleksander Kwaśniewski: 
Papież okazał się nie tylko człowiekiem Kościoła, ale wielkim humanistą  
i osobą, która potrafiła swoje wizje, brzmiące na początku jak proroctwa, 

wcielić w życie. 
 

Tadeusz Mazowiecki:                                                                                                       
Papież, mówiąc do tysięcy, zwraca się jakby do każdego z osobna. 

 
Hanna Suchocka:                                                                                                         

On nigdy nie okazuje gorszego samopoczucia, zawsze jest spokojny, 
opanowany. Nigdy nie bywa zniecierpliwiony... Chciałoby się Go 

naśladować, ale to takie trudne. 
 

Maria Szyszkowska: 
Papieża Jana Pawła II wiele osób uważało za ucieleśnionego Boga. 

 

Lech Wałęsa:                                                                                                    
W jego postaci, pochyleniu ciała, geście,                                                      
wyrażała się wielka troska o człowieka. 

Szimon Peres:                                                                           
Papież Jan Paweł II [...] okazywał nie tylko wielkiego, ale i pełnego 

dobroci ducha. Nawet jeśli reprezentował katolicyzm,                                             
udało mu się dzięki talentowi i swojej osobowości reprezentować 

globalne partnerstwo. 

Michaił Gorbaczow: 
Jan Paweł II był humanistą numer jeden na tej planecie. 

 
Konrad T. Lewandowski:                                                                           

Karol Wojtyła był aktorem i literatem, co oznacza, że znał podstawowe 
aktorskie i literackie środki wyrazu. [...] Zostawszy papieżem bez ograniczeń 

wykorzystywał umiejętności aktorsko-medialne, co odróżniało go od 
poprzedników.. 

 
Timothy Garton Ash: 

Uczynił świat swoją parafią. 
 

Gustaw Holoubek:                                                         
Co czyni, że tysiące ludzi różnych ras, różnych kultur i mentalności 

wybrały Go sobie, utożsamiły się z Nim, powierzyły Mu swoje nadzieje? 
Myślę, że nie czyni nic. Bo gdyby tak było, odsłoniłby swoją tajemnicę, 

wydał ją na pastwę rozumu i tym samym zniweczył cel swego 
posłannictwa. Myślę, że nie czyni nic, aby być tym, kim jest. Po prostu Nim 

jest, a wziął się stąd, gdyż uwierzył, uwierzył głęboko, że sens Jego 
egzystencji będzie usprawiedliwiony tylko wtedy, gdy swoje bytowanie 

połączy z obecnością Boga. 
 

 


